
Krzysztof Oleszczyk

Z historii płockich rozrywek
umysłowych
Notatki Płockie : kwartalnik Towarzystwa Naukowego Płockiego 60/3 (244), 3-9

2015



KRZYSZTOF OLESZCZYK

Z HISTORII
PŁOCKICH ROZRYWEK UMYSŁOWYCH

Abstrakt

Płockie zabawy literackie i rozrywki umysłowe, popularne w okresach rozwoju i dużego znacze
nia miasta, przybierały formę bądź to sztuczek literackich w rodzaju abecedariuszy, akrostychów, 
aliteracji, rzadziej zagadek i tautogramów, bądź też prasowych rozrywek umysłowych, takich jak 
anagramy, logogryfy, rebusy, szarady, a później krzyżówki. Te pierwsze spotykamy w okresie, gdy 
Płock był jednym z ważniejszych polskich miast (XIV-XV w.), siedzibą władzy książęcej i biskupiej, 
głównym ośrodkiem administracyjnym i kulturalnym Mazowsza. Rozrywki prasowe i zabawy salo
nowe, głównie szarady i żywe szarady, popularne w XIX w., i późniejsze łamigłówki prasowe 
służyły, w przeciwieństwie do sztuczek pisarzy religijnych i politycznych, zabawie szerokich rzesz 
czytelników. Większość informacji zawartych w artykule jest rezultatem poszukiwań i badań źró
dłowych autora, po części wspominanych we wcześniejszych artykułach i książkach -  zwłaszcza 
w Encyklopedii rozrywek umysłowych.

Słowa kluczowe: akrostych, szarada, żywe szarady, poezja kunsztowna, szaradziści

Pisząc o historii zabaw literackich i rozrywek 
umysłowych, nie sposób pominąć terytorialne
go określenia omawianego zjawiska. Głównym 
tematem artykułu jest miasto Płock, w mniejszym 
stopniu miasta i miejscowości ziemi płockiej. War
to zaznaczyć, że wspomniane pojęcie nie jest jed
noznaczne. W kolejnych okresach historycznych 
rozumiano je różnie, inny zasięg miało wojewódz
two płockie istniejące w latach 1495-1793, inny 
to z lat 1816-1837, a jeszcze inny istniejące w 
latach 1975-1998. Różny był także zasięg od
działywania Płocka jako ośrodka regionalnego, 
największy w czasach, gdy był on rezydencją Wła
dysława Hermana i Bolesława Krzywoustego, 
znacznie mniejszy w XVII i XVIII wieku, gdy mia
sto znalazło się w cieniu Warszawy.

Inną ważną sprawą wartą podkreślenia jest 
wyraźne rozgraniczenie przeznaczonych dla licz
nego grona rozwiązujących rozrywek prasowych 
oraz późnośredniowiecznych i renesansowych 
poprzedników poesis artificiosa1, występujących 
głównie w postaci akrostychów, abecedariuszy i 
aliteracji2.

Można przypuszczać, że zabawy literackie tego 
rodzaju uprawiano u schyłku średniowiecza 
w szkole kolegiackiej3 w Płocku oraz w tworzo
nych w tym mieście i przez autorów z niego się 
wywodzących graduałach, sekwencjach i kan
cjonałach.

Określony stan zachowania średniowiecznej 
twórczości oraz brak całościowych opracowań

naukowych nie pozwala na stworzenie pełnego 
obrazu dawnych zabaw literackich, zmuszając 
autora do przedstawienia pojedynczych zacho
wanych przykładów.

Najstarsze płockie utwory o takim charakte
rze (akrostychy, cyzjojany) pochodzą z XIV i XV 
wieku. O ile nie udało mi się potwierdzić ist
nienia akrostychów w tzw. Graduale płockim 
z 1 365 roku, o tyle inne przykłady są w pełni 
udokumentowane.

Z początku XV wieku pochodzi cyzjojan 
płocki, najstarszy polski utwór tego rodzaju,

Początek cyzjozjanu płockiego

NOTATKI PŁOCKIE » 2015 » 3/244 3



zachowany w formie fotokopii, jako że orygi
nał zaginął w czasie II wojny światowej. Cy- 
zjojany były tekstami o charakterze religijnym, 
układanymi do celów mnemotechnicznych, 
w postaci krótkich wierszy łacińskich i polskich. 
Każdy miesiąc opisywano dwoma wersami li
czącymi tyle sylab, ile dni miał dany miesiąc 
(pełny cyzjojan liczył zatem 365 sylab rozmiesz
czonych w 12 dystychach). Pozycja sylaby 
wskazywała datę, a dobrana odpowiednio 
sylaba była skróconą formą imienia lub na
zwy świętego.

II

1 2 3  4 5 6 7 8 9  ID 11 12 13 1 4  15
Bry, Grom, Błażej, Ag, Dor, luty, Ap, Skolastyka, Walent;
1C 17 18 19 20 21 2 2  23 2 4  25 20 27 28
Powiedaj wiosną: dał Piotr na Macieja wróżą.

III

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 1 2  13 14 15 16

Ptacy głoszą, żaki do szkoły dają, Grzegorza mają;
17 18 19 20 2 1  22 23 24 2 5  20 27 28 29 30 31
Gertrud, opat Bendykt, anjoł Maryje niesie wieści. 
Cyzjozjan płocki (luty i marzec)

Także z XV wieku pochodzi antyfonarz płoc
ki4 z sekwencją maryjną Ave sidus claritatis, któ
rej początkowe litery strof układają się w akro- 
stych AGNES JOHANS  V5. Co ciekawe, w tejże 
sekwencji znajdują się aliteracje w rodzaju: Sa
lve salus afflictorum sola spes desolatorum.

Inny utwór ze zbliżonego okresu zawierający 
zabawy literowe i słowne to Skarga umierające
go, znaczący dla kultury polskiej późnośrednio
wieczny wiersz6 wchodzący prawdopodobnie 
w skład rytuału pogrzebowego, zachowany 
w dwóch rękopisach: wrocławskim i nieco wcze
śniejszym (1463) płockim. Wiersz jest typowym 
abecedariuszem: każda jego strofa rozpoczyna 
się kolejną literą alfabetu.

A Ach! Moj smętku, ma żałości!
Nie mogę się dowiedzieci,
Gdzie mam pirwy nocleg mieci,
Gdy dusza z ciała wyleci.

B Byłżem s młodości w rozkoszy,
Nie usłałem swojej duszy,
Już stękam, już mi umrzeci,
Dusza nie wie, gdzie się dzieci!

C  Co miał jimienia na dworze,
Com miał w skrzyni i w komorze,
To mi wszystko opuścici.
Na wieki się nie wrocicci.

D Dziatki s matką narzekają...

Władysław z Gielniowa

Autorem akrostychów był żyjący w XV wieku, 
krótko związany z ziemią płocką7, Władysław 
z Gielniowa, zmarły w Warszawie w 1505 roku. 
Bernardyn, gwardian w Krakowie, poeta i kazno
dzieja, autor wielu abecedariuszy i akrostychów 
z najczęstszym JESUS CRISTUS MARIA LADISLAUS 
w pieśniach: Imperatrix angelorum/ Jasne Krysto- 
wo oblicze, Już się anjeli wiesielą, Anna niewiasta 
niepłodna czy w Wierszu o spustoszeniu Sambo
ra, a także akrostychów: S.I.M.O.N  (w wierszu 
z okazji przeniesienia relikwi św. Szymona z Lip
nicy) i BRIGITTA (w modlitwie do św. Brygidy 
Szwedzkiej).

Znacznie mniej wiadomo o innym autorze akro
stychów, żyjącym w XV wieku benedyktynie płoc
kim Johannie Wolfie. W mszale z XV wieku znaj
duje się sekwencja podpisana akrostychem 
JOHANNES WOLF POLONIE.

Kolejnym, żyjącym nieco później, autorem 
akrostychów był Marek z Płocka, szesnastowiecz- 
ny kaznodzieja, teoretyk muzyki, dominikanin, au
tor znajdujących się w sekwencjach In conspectu 
angelorum i Felix mater ecclesia, utworzonych 
przez pierwsze wyrazy strof, akrostychów INRI 
FRATER MARCUS.
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Andrzej Krzycki

Najwybitniejszym twórcą tego rodzaju zabaw, 
związanym, przez pewien okres życia z Płoc
kiem, był Andrzej Krzycki (1482-1537), poeta, 
sekretarz Barbary Zâpolya -  żony Zygmunta I 
Starego, sekretarz królewski, prymas Polski, bi
skup płocki, arcybiskup gnieźnieński8; autor za
gadek łacińskich (aenigma), np. o stosunkach 
rodzinnych Zygmunta I i o Piotrze Kmicie, a tak
że akrostychu ANDRZEJ KRZYCKI rozpoczyna
jącego Pieśń na wesele wspaniałego króla Zyg
munta... W tym najdłuższym, doskonałym pod 
względem stylu utworze Krzycki dowcipnie uspra
wiedliwia się, że nie chce ani sławy i rozgłosu, 
ani pisać o rzeczach żartobliwych i swawolnych 
i z tej przyczyny ukrywa swoje nazwisko.

Autorem, kto był -  pytasz pieśni, która 
Nie byle jakie opiewa wesele!
Dość jasno to niewyjaśnione, bowiem 
Rad by on nie stać się sławnym przez żarty 
Z byt swawolącej Muzy -  choć stosowną 
Erą mógłby być na to ten czas właśnie -  
Jako że sam jest stanu duchownego, 
Katonów zaś jest dość fałszywych, co to 
Rozpierają się wszędzie, widząc swoje 
Zyski w napaściach, skargach na poetów, 
Kryć więc jest lepiej imię, niemniej jednak 
Iskrą dowcipu łatwo je odgadniesz.

Okres baroku był czasem ogromnego rozwoju 
poezji okolicznościowej, panegirycznej i religijnej, 
głównie maryjnej. Niezliczeni poeci i pisarze, nie
rzadko wybitni9, tworzyli różnorodne odmiany po
ezji kunsztownej: akrostychy, anagramy, chrono- 
stychy, gadki, rebusy, tautogramy, wiersze figural
n e .

Powyższe nie dotyczy, niestety, Płocka. Wiek 
XVII i XVIII były w mieście okresem nie tyle zastoju, 
ile wręcz regresu. Zmniejszyła się wyraźnie10 licz
ba ludności, zanikła rola miasta jako ośrodka 
szkolnictwa i kultury. Zmiany na lepsze przyniósł 
dopiero wiek XIX.

Nieliczne ślady zabaw słowno-literowych 
z tego okresu to np. ciekawy tautogram11, znaj
dujący się jeszcze w XIX wieku w płockim ko
ściele katedralnym pod obrazem najświętszej 
Maryi Panny, pochodzący, według kilku dzie
więtnastowiecznych źródeł12 z czasów wojen 
szwedzkich toczonych za panowania Jana Ka
zimierza13.

Pójdźcie polskie pisklęta pod płaszcz polskiej Pani, 
Poradź, prowadź, poratuj, prosimy poddani.

Wiek XIX przynosi, przybyłą z Francji i Nie
miec, nową zabawę -  szaradę. W szarady i żywe 
szarady14 bawiono się w wielu pałacach i dwo
rach ziemi płockiej. Najgłośniejsze zabawy tego 
rodzaju odbywały się w podpłockich majątkach 
Lipiny i Mała Wieś, gdzie urządzała je -  podob
nie jak w salonie warszawskim -  Anna Nakwa- 
ska (1781-1851), pisarka, tłumaczka, autorka po
wieści historycznych, pamiętnikarka. W swoich 
pamiętnikach: Obraz warszawskiego społeczeń
stwa i Wspomnienia z czasów pruskich i Księstwa 
Warszawskiego tak opisywała owe zabawy:

Obrazowe szarady pierwsze miejsce wtedy 
po tańcu zajmowały i najulubieńszą zabawą 
były, mimo klątwy, którą każda jakikolwiek 
porządek lubiąca gospodyni na nie rzucała. 
Skoro się tylko ochocze do nich towarzystwo

Anna Nakwaska
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zebrało i na dwie części podzieliło, zaraz 
garderoba pani domu, biuro do pisania go
spodarza, meble, sprzęty, a czasem nawet 
i kucharza naczynia w rekwizycję zajęte były 
dla wyobrażenia sylab szarady przedstawia
jących. Przedziwne tu były szalonych daw
nych zapust wyobrażenia: tu syn królewski ob
winięty w salopę niósł garnek lub łopatkę. 
Tam dama przepysznie ustrojona z miotłą się 
uwijała, młode panienki za stare niewiasty 
przebrane, szanowne matrony w różanych 
uplotach, wojownicy przy kądzieli, uczeni 
ze szpadą w ręku, wszystko to w układzie sy
lab dla obrazowych szarad odgadnięcia zna
leźć mogłeś.

Podobne, choć skromniejsze zabawy w sza
rady opisał w jednoaktówce Szarada Ignacy Gra
bowski (1866-1933), literat, związany w począt
kach XX wieku z Płockiem, współzałożyciel Płoc
kiego Uniwersytetu dla Wszystkich.

W zabawy umysłowe innego rodzaju bawił 
się lud. Etnografowie i ludoznawcy z końca 
XIX wieku15 zbierali i zapisywali wyszukane po 
wsiach opowiastki, wiersze, przysłowia, pieśni 
i zagadki. Czynił to między innymi Józef Zieliń
ski (1845-1905), znany numizmatyk i działacz 
społeczny, syn poety Gustawa, po którym odzie
dziczył wspaniałą bibliotekę skępską, należącą 
do najwybitniejszych zbiorów prywatnych w ów
czesnej Polsce16. Zbiory te przekazał Płockowi, 
zastrzegając, że utworzona na ich bazie biblio
teka będzie nosiła imię Zielińskich. Józef Zieliń
ski był nie tylko zbieraczem zagadek, lecz także 
ich autorem, podobnie jak logogryfów, które za
mieszczał w prasie pod pseudonimem Józef znad 
Drwęcy.

Innym kolekcjonerem twórczości ludowej, 
w tym również zagadek, był Aleksander Petrow17 
(1847-1915), etnograf, historyk, publicysta i ję
zykoznawca, autor monografii Lud ziem i 
dobrzyńskiej, jego charakter, mowa, zwyczaje, 
obrzędy, pieśni, przysłowia, zagadki... W la
tach 1877-1878 opublikował w „Koresponden
cie Płockim" cykl 12 artykułów Z  Dobrzynia 
nad Drwęcą.

Rozrywki umysłowe na łamach prasy pojawi
ły się w Płocku i sąsiednich miastach po I wojnie 
światowej. Drukowały je m.in. „Głos Gostyniń- 
ski" i „Kronika Rypińska". „Głos", wychodzący 
w latach 1921-1922, zamieszczał najczęściej 
szarady, a czasem ich wierszowane rozwiąza
nia. Czołowym autorem szarad był Juliusz Domb 
(zm. po 1932), starszy cechu fryzjerów, fotograf 
zabytków i miasta Płocka.

Najczęściej działy rozrywek umysłowych po
jawiały się w płockich czasopismach szkolnych, 
by wymienić choćby:

-  „Hejnał" -  czasopismo uczniowskie gim
nazjum w Gostyninie (1923-1925);

Λ4 10 Gostynin, niedziela 5 marca 1922 r. łtok li

GŁOS GONT) \i\Nkl.
Organ społeczno-gospodarczo-handiowy i literacki, tygodnik poświęcony 

sprawom jjosiynina i okolicy.

S Z A R A D A

Pierwszemu z drugiem winien jestem życie i
istnienie,

Zdaje sie, że odrazu poznasz świata Pana, 
Trzecie i czwark czczę ponad skarby, ubo-

stwiam szalenie, 
Ichfcę tąką zachować, jak  przez przodków 

' dank.
A wszystko złączone, gdybym mógł posiadać 
Nie dbałbym światem ani rniljonami władać.

Za. dobre, rozwiązanie iiedakcja pszeznacza książkę

.Rozwiązanie szarady № 5 „Clesu“.

Ka — zi — mie — ra -
Debre rozwiązania nadesłali: as, Stenkiewiczówna, 01- 

Siawgki, Frontczak, Morycówr.?., Krysk;·., Kowalewska, Pa* 
jewski i p. K. Popławski wierszem, który przytaczamy

Panie Szaradzisto! Znasz Ty co dobrego, 
Kiedy lubisz ra -— ka ugotowanego 
Narzekasz, że raki trudno w zi — mię dostać 
Na to C i odpowiem, by szaradzie sprostać, 
Źe raka za jakieś złe uczynki oczekuje ka-ra, 
Co życie swe spędza w wodzie i w no

rach ukrywać się stara, 
Aby go .złapać, wleźć w wodę potrzeba, i

to jest powodem
Że raków zimą nie masz, bo zimą woda po

krywa się lodem. 
Z tej szarady dla Cię, Panie, sens wynika taki 
Gdy chcesz zimą na swym stole miewać

także raki
Niech' Ka-zi-ua, którą teraz nazywasz zdro

bniale,
Pozna wszystkie śpiżarni i kuchni detale, 
Bowiem mówią i pono jest to prawda szczera 
Ze czego nie uczy się Kazia, nie umie

Ka-zi-mie ra.

dązkę drogą losowania otrzyma p, Pajewski

Dział rozrywek umysłowych „Głosu", 8/1922
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-  „Świt" -  dwutygodnik Gimnazjum im. Sta
nisława Małachowskiego w Płocku (od 1925);
-  „Echo szkolne" (później „Do czynu") -  
organ stowarzyszenia koleżeńskiego przy 
Gimnazjum im. Króla Władysława Jagiełły 
(1925-1929);

C e n a  grr. 3 0 .

ECHO SZKOLNE
Organ Stow. Koleżeńskiego przy gimn. im. № . Jagiełły.
№ 4. Płock, dnia 15 marca 1925 roku, Rok I.

-  „Głos Płockiej Młodzieży" -  miesięcznik 
zrzeszonych szkół średnich w Płocku (1928
1933);
-  „Pokłosie Szkolne" -  pisemko literacko- 
-wychowawcze (1930-1931).

Wśród osób urodzonych w Płocku lub zwią
zanych z ziemią płocką, a zajmujących się roz
rywkami umysłowymi nie brakowało znanych po
staci. Autorem wielu zabaw poetyckich i języko
wych, a także anagramów, ananimów i kalam
burów był rodowity płocczanin Stefan Themer- 
son (1910-1988), wybitny awangardowy arty
sta, poeta, filmowiec i eseista. W majątku 
Sikórz koło Płocka, należącym do szlacheckiej 
rodziny Piwnickich18, gościli często: Tadeusz 
Dołęga-Mostowicz19, Kazimiera Iłłakowiczówna, 
Jan Lechoń, Antoni Słonimski, Kazimierz Wie
rzyński i Julian Tuwim20.

Ten ostatni, wielki miłośnik wszelkich kurio
zów słowno-literowych, autor niezliczonej ilości 
kalamburów oraz homonimów, anagramów 
i palindromów21 był uczestnikiem, a często tak
że animatorem zabaw umysłowych. Jedno z ta
kich spotkań tak wspomina wybitny poeta i sa
tyryk Janusz Minkiewicz22:

Lato 1936 spędzałem w wiejskim dworze 
pp. Piwnickich, właścicieli majątku Sikórz,

niedaleko Płocka. Nigdy nie zapomnę tego 
pobytu, ponieważ równocześnie gościł w Si- 
korzu Julian Tuwim. Rankami pisał wtedy „Bal 
w operze", a po obiedzie nieraz czytał mi 
przybyłe strofy. Po kolacji natomiast nastę
powała „działalność rozrywkowa". Tuwim za
siadał przy kawie za okrągłym stołem w gro
nie młodzieży i stawał się uczestnikiem roz
maitych gier umysłowych, a więc rebusów, 
szarad, zagadek...

Czołowymi, choć nieznanymi poza światkiem 
szaradziarskim, płockimi miłośnikami rozrywek 
umysłowych w tym okresie byli (oprócz wspo
mnianego Juliusza Domba):

-  Halina Barchwicowa, aptekarzowa z G ą
bina;
-  Edmund Ginalski (1900-1986) z Kutna, 
porucznik, później pułkownik WP, stacjonujący 
m.in. w Kutnie;
-  Ludwik Jasiński (1910-2000), handlowiec, 
mieszkaniec Kutna, autor międzywojennej „Roz
rywki", „Fata Morgany" i „Białego Kruka", czło
nek przed- i powojennego Klubu Szaradzistów;
-  Julian Kędziorek z Kutna;
-  Konstanty Kleczyński (1883-1929), 
od 1920 roku proboszcz parafii Strzelce koło 
Kutna, krzewiciel rozrywek umysłowych, w la
tach dwudziestych prezes Klubu Szaradzistów;
-  Jadwiga Kwiekowa (1885- po 1964), zwią
zana z cukrownią w Dobrzelinie koło Kutna, 
przez całe dorosłe życie aktywna szaradzistka;
-  Stanisław Netcer (1895-1967) z Płocka, 
lekarz wojskowy, bibliotekarz Towarzystwa 
Lekarskiego;
-  Stefan Panas (1868- po 1945), sędzia 
z Płocka;
-  Jan Pozorski (1876-1937), ksiądz, ostat
nie lata życia spędził w Marysinie, gdzie two
rzył łamigłówki drukowane po pseudonimem 
Piłat;
-  Irena Senze z Żychlina.

Julian Tuwim (rys. eo) Jadwiga Kwiekowa (rys. eo)
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Po II wojnie światowej miłośnicy rozrywek 
umysłowych z Płocka i okolic szukali działów 
łamigłówek w prasie specjalistycznej23 i w muta
cjach takich warszawskich gazet jak „Trybuna 
Mazowiecka" i „Zycie Warszawy". Poczynając 
od lat siedemdziesiątych krzyżówki pojawiały 
się w płockich pismach: „Tygodniku Płockim", 
„Petro-Echu", „Nowym Tygodniku Płockim" 
i „Kurierze Mazowieckim".

Czołowym miłośnikiem rozrywek umysłowych 
i ponadto autorem zadań diagramowych w la
tach 70. i 80. był Wiesław Koński, publikujący 
w „Rozrywce", „Szaradziście", „Krzyżówce" 
i „Kalendarzu Szaradzisty", obecnie naukowiec, 
humanista, dziennikarz, dziekan w Szkole Wy
ższej im. Pawła Włodkowica, sekretarz general
ny Towarzystwa Naukowego Płockiego. Auto
rem wielu (głównie diagramowych) zadań sza- 
radziarskich jest mieszkaniec Wyszogrodu Krzysz
tof Fabisiak, redaktor „Szaradzisty" (1988-1999) 
i „Rozrywki" (od 1999).

Płoccy miłośnicy rozrywek umysłowych spoty
kali się nieregularnie podczas wizyt redakcji pism 
specjalistycznych („Rozrywka") i w klubach24.

Od 2003 roku25 działa Płocki Klub Szaradzi
stów „Relaks", zajmujący się popularyzacją 
zabaw umysłowych wśród mieszkańców mia
sta. Od 2005 roku organizuje on otwarte Sza- 
radziarskie Mistrzostwa Płocka oraz konkursy 
i turnieje dla młodzieży szkolnej. Najnowszą 
(2015) inicjatywą klubu jest Turniej Szaradziarski

Andrzej Jakubowski (rys. eo)26

0 Puchar Prezydenta Miasta Płocka. Założycie
lem klubu był Andrzej Jakubowski (1949-2013), 
technik elektronik; obecnie klub prowadzi Ro
bert Romanowski (ur.1971), technik budowla
ny, czołowy zawodnik szaradziarskich turniejów
1 mistrzostw.

Przypisy

1 Zwana także poezją kunsztowną -  poezja, której istotę stanowiło 
użycie takiego chwytu formalnego (opartego na zamyśle me
trycznym, gramatycznym czy figuralno-geometrycznym), który 
zmuszał odbiorcę do poszukiwania ukrytych w utworze znaczeń, 
odmiennych od narzucających się przy czytaniu lektury wprost. 
Były to głównie akrostychy, anagramy, chronogramy, tautogra- 
my, rebusy i wiersze figuralne.

2 Akrostych -  utwór wierszowany, w którym pierwsze (rzadziej środ
kowe -  mezostych i ostatnie -  telestych) litery tworzyły imię 
i nazwisko autora lub osoby, którym był poświęcony. Abeceda- 
riusz -  wiersz, którego kolejne wersy lub strofy rozpoczynały się 
kolejnymi literami alfabetu. Aliteracja -  zdania lub teksty, w któ
rych dana litera występuje znacznie częściej niż zwykle w danym 
języku.

3 Dziś jest to Liceum Ogólnokształcące im. Marszałka Stanisława 
Małachowskiego, czyli tzw. Małachowianka.

4 Antyfonarz -  dawna księga zawierająca krótkie teksty modlitewne.
5 Ks. Piotr Wiśniewski, Rękopiśmienniczy antyfonarz płocki 

z XIV w., Archiwa, Biblioteki i Muzea Katolickie, 83/2005.
6 Prawdopodobnie wzorowana na czeskiej pieśni O  rozdeleni duSe 

z tilem z około 1424 roku.
7 Na przełomie XV i XVI wieku pracował w Skępem, gdzie założył 

dwa domy zakonne.
8 Kazimierz Morawski, Andreae Cricii, Carmina, 1888.
9 Stanisław Lubieniecki, Mikołaj Lubomirski, Jan Andrzej Morsz

tyn, Wacław Potocki, Jakub Teodor Trembecki i inni.
10 Liczba ludności wynosiła 5000 w XV i XVI wieku i 1000 w poło

wie XVIII wieku.

11 Zdanie lub wiersz, w którym wszystkie słowa rozpoczynają się 
od takiej samej litery.

12 Sławianin, 1837.
13 Identyczny tautogram znajdował się jeszcze przed II wojną świa

tową w kościele w Zborowie koło Lwowa.
14 Szarady XVIII wieku miały zwykle postać słowa szyfrowanego 

jako CAŁE, rozbijanego na sylaby (PIERWSZE, DRUGIE, TRZE
CIE...) opisywane w wierszu. Zywe szarady to widowiska i obrazy 
sceniczne, w których sylaby szukanego słowa i jego części przed
stawiano na scenie.

15 Stanisław Ciszewski, Michał Federowski, Bronisław Gustawicz, Zyg
munt Gloger, Izydor Kopernicki, Oskar Kolberg, Władysław Siar- 
kowski, Wisła, Zbiór Wiadomości do Antropologii Krajowej i inne.

16 Wiadomości Numizmatyczno-Archeologiczne, 4/1905 i zbiory 
własne.

17 Spotykana jest też forma nazwiska Petrów.
18 Stanisław Piwnicki i hrabina Eugenia Piwnicka z domu Dzierży- 

kraj-Morawska.
19 Tu napisał Znachora.
20 Marcin Skowroński, Artyści w Sikorzu, Nasze Korzenie, 5/2013.
21 Słowo, zdanie lub tekst, które czytane od prawej do lewej mają 

identyczne brzmienie jak przy czytaniu od lewej do prawej.
22 Świat, 1954.
23 Szaradzista (od 1955), Krzyżówka (od 1957), Rozrywka (od 1957).
24 Wieczór zagadek, szarad i krzyżówek (np. w Płockiej Spółdzielni 

Mieszkaniowej przy ul. Kochanowskiego).
25 Zarejestrowany w 2005 roku.
26 Ewa Oleszczyk.
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FROM THE HISTORY OF PŁOCK INTELLECTUAL ENTERTAINMENTS

Summary

Płock literary games and intellectual entertainments, popular in the period when the town was 
developing and was of high importance, took the form of literary tricks, such as abecedariuses, 
acrostics, alliterations, less often riddles and tautograms or press intellectual entertainments, such 
as anagrams, logogryphs, rebuses, charades and later also crosswords. The former were used 
when Płock was one of the most important Polish towns (XIV-XV centuries), the seat of dukes and 
bishops, the main administrative and cultural center of Mazovia. In contrast to games made 
by religious and political writers, the role of press entertainments and salon games, mainly chara
des and lively charades popular in the XIX century, was to entertain a wide range of readers. 
The majority of information presented in the article is the fruit of the author's search and source 
studies, some of which have already been mentioned in earlier articles and books, especially 
in the encyclopedia of intellectual entertainments.
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